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hygieną. Jest to nauka bardzo ważna, 
bo ucząc człowieka, jak się ma chronić 
przyczyn wywołujących choroby, tem sa- 
mem zabezpiecza go przed nieprzyjaciołmi 
jego zdrowia i życia, czyhającymi nań na 
każdym kroku. - 


Jakże często postępują ludzie lekko- 
myślnie. Dopóki służą lata i środki, swa- 
wolą lub życiem niehygienicznem niszczą 
w sobie siły żywotne, narażając się na 
utratę zdrowia, które jest prawdziwym 
skarbem człowieka na ziemi. Dopiero kie- 
dy ciężka choroba złoży ich niemocą, kie- 
dy ratunek trudny, — wzywają lekarza 
z żądaniem, aby ten natychmiast usunął 
chorobę. A skoro lekarz uleczyć ich nie 
może, narzekają na medycynę, na lekarzy, 
wreszcie zwracają się do znachorów. Lecz 
że żadne. środki nie są zdolne odrodzić 
zniszczonego organizmu, przeto pomimo 
wielkich nieraz sum wydanych na lekar- 
stwa, tacy ludzie nie przychodzą do zdro- 


„wia. Czyż nie lepiejby było zawczasu za- 
"pobiegać złemu? Czyż nie zdrowiej i prak- 


tyczniej jest unikać niebezpieczeństwa, za- 
nim się ono zjawi? 

Tego właśnie uczy hygiena. Nie ża- 
leca ona leków, ani kosztownych kuracji, 
lecz czuwa nad człowiekiem od pierwszej 
chwili istnienia jego na świecie, prowadzi 
go po trudnych drogach życia, jest jego 
dobrym doradcą i przyjacielem. Medycy- 
na leczy choroby, hygiena do nich nie 
dopuszcza; medycyna przychodzi do czło- 
wieka, gdy niemoc powali go na łoże bo- 
leści, hygiena strzeże go i pielęgnuje, aby 
tej niemocy nie uległ. 

Jakież 
hygieny? 

Przedewszystkiem zaleca ona życie 
zgodne z naturą. Jak rośliny, o których pi- 
saliśmy w poprzednich numerach „Wiado- 
mości*, tak podobnie i człowiek do swojego 
życia i rozwoju potrzebuje pewnych warun- 
ków. Potrzebne mu jest czyste, świeże po- 
wietrze do oddychania; potrzebny jest czy- 
sty, zdrowy pokarm i napój, którym się 
żywi; potrzebna jest odpowiednia odzież 
mieszkanie. Ponieważ zaś człowiek z na- 


y% 


są główniejsze wskazania 


— 


tury swej jest istotą towarzyską, mieszka 


zbiorowo i żyje w stosunkach z innymi 


ludźmi, —przeto dla jednostki i społeczeń- 


stwa potrzeba nadto odpowiednich wa-- 


runków ogólno-społecznych. Przepisy za- 
chowania się we wskazanych tu wypad- 
kach podaje hygiena. 

Drugiem zadaniem hygieny jest 
uchronić zdrowie ludzkie od niebezpie- 
czeństw, jakie mu zagrażają. W powie- 
trzu i w otaczającej nas przyrodzie pełno 
jest zarazków, t. zw. mikrobów, zagraża- 
jących zdrowiu człowieka. 
uczy nas, jak mamy się tych niebezpie- 
czeństw chronić. Najskuteczniejszym środ- 
kiem ku temu jest czystość. Czystość cia- 
ła,—czystość pokarmów, które mamy spożj- 
wać,—czystość ubrania, w które się ma- 
my przyodziewać, — czystość mieszkania, 
w którem mamy mieszkać. 

Czystość, o której tu mowa, jest tak 


rozległą w zastosowaniu i tąk ważną, że. 
śmiało można powiedzieć, iż wszystkie naj- 


ważniejsze wskazania hygieny redukują 
się do zalecania i przestrzegania czystości. 

Jakie są pobudki hygienicznego urzą- 
dzenia życia? 

Ważną pobudką jest wzgląd na zdro- 
wie jednostek i całego społeczeństwa. Lud 
nasz podlega różnym chorobóm i nie- 
szczęściom tylko dzięki własnej niezarad- 
ności. Za granicą, w krajach o wyższej 
cywilizacyi i z lepszemi urządzeniami spo- 
łecznemi, w krajach w których więcej 
przestrzegają czystości i więcej dbają 0 
zdrowie publiczne niż u nas, daleko mniej- 


Hygiena więc 


<x 
EE 720 


sza jest śmiertelność między ludem i mniej 


chorób grasuje. 

„Od kilkudziesięciu lat—pisze pewien 
uczony hygienista *)—różne zarządy miej- 
skie za granicą wpadły na myśl, że woda 


ściekami zanieczyszczona, że zaduch w mie- 


ście od niedbałego oczyszczania pochodzący, 
wielkie błota, gnoje, muszą być przyczyną 
klęsk wielkich, jak cholera, tyfus i t. p. 
I zaczęto uporządkowywać miasta, wyda: 


jąc wielkie sumy na te cele: porobiono 


1) Dr. J. Polak. 
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w miastach wodociągi i kanały podziemne 
do spuszczania nieczystości, wynajmować 
zaczęto tysiące ludzi do uprzątania nie- 
czystości, śmieci i błota, wybrukowano 
ulice. I cóż się pokazało? Oto, że w mia- 
stach takich, jak Londyn w Anglii, albo 
Amsterdam, stolica Holandyi, w których 
umierało dawnemi czasy do 80 osób ro- 
cznie z każdego tysiąca lub więcej nawet, 
coraz mniej i mniej zaczęli ludzie umie- 
rać i dziś umiera zaledwie około 16 z każ- 
dego tysiąca. Na milion ludności miasta 
kilkadziesiąt tysięcy rocznie wydartych 
śmierci, czyż to nie wspaniały wynik sta- 
rań o czystość wody, powietrza, ziemi 
i samych mieszkańców? 

„Takich przykładów nagromadziły się 
setki i już dziś wiadomo, że, jak dwa razy 
"dwa cztery, tak zawsze po zastąpieniu złej 

wody przez dobrą, po zaprowadzeniu czy- 
stości w miastach i wsiach, ustępuje ty- 
_ fus, zmniejszają się suchoty, omija chole- 
ra i wogóle znacznie mniej ludzi umiera 
i choruje. I dlatego zarządy miast doszły 
za granicą nawet do tego, że zakupują 
wszystkie domy w brudnych, starych 
dzielnicach, które oczyścić trudno, walą 
te domy i budują nowe. 

„Ale gdy miasta tak błogich skutków 
przez zarządzenia zdrowotne dostąpiły, 
wsie, — że to w nich zawsze powietrze 
lepsze było niż w miastach, —zaniedbano; 
nie robiło się tam nic. I cóż się poka- 
zało? „A oto, że naprzykład w Anglii, 
w której miastach kilkadziesiąt lat temu 


rocznie umierało na każdy tysiąc mieszkań- 


ców o 5 osób więcej niż we wsiach, od 
chwili, jak się zabrano do porządków 
w miastach, różnica ta stała się o poło- 
"wę mniejszą, a w Szwecji i w Danii już 
dziś tak uporządkowano miasta, że umie- 
ra w nich mniej ludzi, niż we wsiach. 
Ale poco daleko szukać przykładu, kiedy 
w Warszawie od czasu, jak zbudowano 
wodociągi, dające dobrą wodę, urządzono 
kanały, ulepszono bruki i wogóle, chociaż 
niezupełnie, uporządkowano miasto,—0 po- 
łowę mniej ludzi umiera niż przed kilku- 
dziesięciu laty, i mniej niż w wielu wsiach.“ 
Tak więc wzgląd na zdrowie pu- 


bliczne i własne bezpieczeństwo skłania 
nas do przestrzegania wymagań hygieny. 

Ale prócz tego, miłość bliźniego powin- 
na nas pobudzać do hygienicznego urządze- 
nia życia. Człowiek bowiem żyjący nie- 
chlujnie nie tylko sam sobie szkodzi, ale 
i drugich swem niechlujstwem zaraża i 
może sprowadzić chorobę na całą okolicę. 
Obowiązkiem więc wszystkich ludzi do- 
brze myślących i czujących jest starać się 
o hygienę, aby w miarę możności przy- 
czynić się do ogólnego szczęścia. 

Lecz jest jeszcze szlachetniejsza i 
wyższa pobudka zachowywania przepisów 
hygieny, a tą jest wzgląd moralny. Czy- 
stość i schludność zewnętrzna zawsze jest 
wyrazem i bodźcem czystości wewnętrz- 
nej. Harmonia władz duchowych czło- 


- wieka, zgodność jego duszy z odwieczną 


harmonią piękności Bożej odbija się w Ze- _ 
wnętrznem jego działaniu na każdym kro- 
ku. Człowiek więc prawdziwie miłujący 
Boga i bliźniego, człowiek wewnętrznie 
prawdziwie zrównoważony, tę swoją we- 
wnętrzną harmonię, tę czystość swej du- 
szy zawsze okazywać będzie nazewnątrz. 
Mieszkanie jego, gospodarstwo, ubranie, 
słowem wszystko, co jest pod jego wpły- 
wem, zawsze będzie wzorem czystości 
i schludności. I ta właśnie harmonia, ten 
spokój chrześcijanina szczerze idącego za 
wskazówkami Ewangelii, ta zgodność we- 
wnętrznego przekonania z postępowaniem 
zewnętrznem stanowi prawdziwe szczęście. 
jednostek i społeczności ludzkich. 

Na zakończenie pragniemy zwrócić 
uwagę czytelników na hygienę naszych 
wiosek. 

W miastach, zwłaszcza większych, 
są wyznaczone specyalne komisye, mają- 
ce obowiązek czuwać nad zdrowiem pu- 
blicznem ogółu mieszkańców. Ale na 
wsiach rzecz się ma inaczej. Tam każdy 
jest zostawiony sobie, każdy na własną 
rękę urządza się w swojej zagrodzie. Tym- 
czasem we wszystkich wspólnych siedzi- 
bach ludzkich, a więc i na wsi, należy 
przestrzegać przepisów hygieny. Mieszkań- 
cy więc wiosek powinni wspólnymi siła- 
mi dążyć do tego, aby—jeżeli nie odrazu 
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nyna wzór regulaminu řady miasta) Wies 
dnia. Prezesa sejmu mianuje: ćesarzi911161 
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sto "Lebryszbyło dlumińowane. + Nie mniej, 
stosownie do rozkazu endżumenu, rewolu=o 


| cyshiści dotychozasenie yzłożylisbroni Li po- 
| stanówili*nieo złożyć jej do chwili zwołaś | 


nia'parlamentuiew= Teheranie. = Hndżumen': 
tebryski prowadzi. 'korespondencyę /gorli= 
wą” zeendźumenami wi ZOB iMpszedzie:: 
oraz Ispahanie) 1i 

ol Zbrojenie” się Włoch, GN. Ri. Ra 
omawia wi naczelnym: artykule; zbrojenie 
Włochy /'blwskazuje' na to,!(że przedłożony 
przez”włoskiego ministra twójny.plan prze- 
znacza przeszło! 100 milionów našwforty- 
fikowanies'Wenecyń «która zaykilka lat 
stanie *'sięs/'najbardziej ufortyfikówanym 
punktem” wojennym Europy: 

U Wskutek tego planu: włoskiego mi- 
nistra wojnyv armia włoska będzie pod- 
EE i jednego: miliona na przeszło 

i pół miliona” i dorówna: prawie armii 
adsirynckiej. „Również marynarka będzie 
zwiększona, tak,” że zapanuje nad Adrya- 


| tykiem. (Wobec: tego, okazuje się konie- 


czność odpowiednich zarządzeń zę strony 
Austryi. .| GI A) DIIBISN (gl 
h  Rziymiski męki „Globeś do- 
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ie nósiyżesnząd włoski zamierza wybudować 
ą gi dub 10) pancerników: typu „Dreadnought“ 


na wypadek, : jeżeli” Austro- Wegry bedą 
budowały 7; w każdym razie Włochy bę- 


Aŭstro- Wegry 
"w. Ovagitacyę rróciwwojskową w Cze- 
chachi: Na: początku czerwca rozpocznie 
się| w Ozechach'i na Morawach szereg 
spraw» przeciwko 500 osobom, oskarżonym 
o` agitacyę przeciwwojskową. 
© Rozruchy w Albanii. W Albanii roz- 


403 począł się miebezpieczny. ruch rewolucyj- 


nyie Możliwy jest pochód wojsk albań- 
skiółb kt. Salonikom. Do Albanii schro- 
nifo! sięs wielu staroturków i członków 
pattyt liberalnej, którzy intrygują WA 
CA 

Pogrom studentów w Leoben. W no- 
Gi na 4 maja, bez żadnych istotnych po- 
wodów urządzili robotnicy istny pogrom 
studentów w Leoben.. 

Tłam strajkujacych robotników, do- 
brawszy sobie ochotnikáw z ludności miej- 
scowej, bił każdego ze spotkanych studen- ` 
tów bez różnicy narodowości, pastwiąc się 
nad nimi w sposób brutalny. Przez cały 
czas tego pogromu władze bezpieczeństwa” 
publicznego pozostały bezczynne i przy- 
patrywały się obojętnie goreza gyan sce- 


j 
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nom. Około dwudziestu studentów jest 
rannych, kilku śmiertelnie. 

Wśród młodzieży tamtejszej akademii 
górniczej panuje silne wzburzenie. Po- 
wtórzenie się rozruchów nie jest .wyklu- 
czone. 

Japonia utrzymuje ugodę z Anglią. 
Prasa europejska podaje wiadómość otrzy- 
maną z Tokio, że pogłoski rozsiewane 
przez dzienniki przeważnie niemieckie, ja- 
koby Japonia chciała wymówić ugodę 
z Anglią, są nieuzasadnione. Ugoda ta 
przynosi Japonii korzyści tak wielkie pod 
każdym względem, że Japonia przed ter- 
minem, który upłynie dopiero za lat sześć, 
starać się będzie raczej o odnowienie trak- 
tatu, aniżeli o jego zerwanie. 

Nadużycia 'w marynarce francuskiej. 
Trzy miliardy franków wydała Francya 
w ciągu trzech lat na flotę. Obecnie ko- 


` misya parlamentarna [zby deputowanych 


zajmuje się badaniem nadużyć w mary- 
narce wojennej i marnotrawstwem w go- 
spodarce finansowej. Długo komisya ta 
nie mogła przyjść do skutku z powodu 
oporu polityków interesowanych w tem, 
aby ukryć te sprawy. Lecz głosy o de- 
fraudacyi marynarki przeważyły. 

Orkan w Cleveland (Ameryka). Stra- 
szne nieszczęście nawiedziło miasto Cle- 


veland. Szalony wicher na przestrzeni: 


*100 mil poczynił olbrzymie szkody. Cały 
ten „storm“ trwał pięć minut, W. dziel- 
nicy, zwanej, Warszawa, runęły dwie wieże 
z kościoła Sw. Stanisława (po. dwieście 
stóp wysokie), niszcząc doszczętnie prze- 
dnią część kościoła. Sześć dzwonów, OT- 
gany, wszystko zniszczone. Stało się to 
w chwili, gdy dzieci wchodziły do szkoły 
parafialnej na południowe lekcye, a kil- 
koro jeszcze było na dworze. Zabity Zo- 
stał siedmioletni chłopiec Artur Niedbal- 
ski i pokaleczona nauczycielka, siostra 
z zakonu Nazaretanek. Gdyby się to sta- 
ło parę minut wcześniej, kiedy 1,800 dzie- 
ci bawiło się na dziedzińcu, na. który 
właśnie obie wieże runęły, katastrofa by- 


ı taby olbrzymia. 


Straty wyrządzone kościołowi obli- 
czają na 75 tysięcy dolarów. 
* W całem mieście obliczają szkody 
przeszło na milion dolarów. 

Polacy ucierpieli także przy budowie 
nowych domów, które zupełnie wiatr po- 
roznosił. 

Pożar szybów naftowych w Galicyi. 
Burza, która szalała we Lwowie i w zna- 
cznej części Galicyi wschodniej poczyniła 
wielkie spustoszenia w Tustanowicach 


_ 1 spowodowała groźny pożar w kopalniach 


å 


\ 


nafty, który trudno opanować i zlokalizo- 
wać, tak, że grozi dalsze zapalanie się 
szybów od sąsiednich, już płonących. Naj- 
groźniejszy jest pożar szybu „Marta nr. 2“ 
obecnie jednego z największych, który 
dawał dotąd 50 wagonów nafty dziennie. 
Prócz niego i prócz szybu „Premier,“ za- 
paliły się szyby „Trunkwalter,* „Galicya- 
Alfred,“ dający 30 wagonów dziennie, 
„Dębowski“ również o 30-wagonowej pro- 
dukcji, „Wilno 2,* „Roza,“ „Berg-Oelwer- 
ke,“ „Karpaty XI.“ Każdy szyb zapalał 
się od oddzielnego piorunu. $ 


Z kraju. 

Nowe wybory. „Warszawskij Dniew- 
nik“ donosi: „Ukazem Najwyższym z d. 
22 kwietnia (st. st.) do Senatu rządzącego 
Jego Cesarska Mość Najwyżej rozkazać 
raczył dokonać nowych wyborów człon- 
ków Dumy Państwowej w miejskiem zgro- 
madzeniu wyborczem miasta Warszawy 
w dniu 8 (21) maja 1909 roku.* $ 

Rozporządzenie o tragarzach. Dnia 10 
maja wyszło rozporządzenie obowiązujące 
o tragarzach miasta Warszawy. Na mocy 
tego rozporządzenia osoby, trudniące się 
przenoszeniem ciężarów, mają być: zaopa- 
trzone w specyalne blachy numerowane 
do noszenia na czapkach i na piersiach, 
stawać na miejscach wyznaczonych przez 
policyę. Za niesumienne spełnianie zleceń 
mogą być tragarze pozbawieni prawa tru- 
dnienia się tym przemysłem. Rozporzą- 
dzenie to nabiera mocy po upływie mie- 
siąca od daty ogłoszenia. 

Nadużycia w Intendenturze wojskowej. 
Frakcya prawicy dumskiej wraz z człon- 
kami Związku. „Michała Archanioła* zgro- 
madziła obfite materyały w sprawie in- 
tendentury wojskowej. Między: innemi 
oskarżono na podstawie tych dokumen- 
tów księdza Z. Chełmickiego, iż, porozu- 
miawszy się z przedstawicielem warsza- 
wskiego okręgu intendentury co do do- 


stawy bielizny dla wojska, oddawał wszy- 


stkie obstalunki do. Austryi, pozbawia- 
jąc tym sposobem zarobku około 1,200 
szwaczek, które przedtem żyły z intenden- 
tnry. Inne dokumenty dowodzą, iż w Mo- 
skwie dostawy bielizny żołnierskiej powie- 
rzane są obecnie dwom obywatelom austry- 
ackim Mandlowi i Reitzowi, którzy obni- 
żają cenę pracy do dwu kopiejek za koszulę. 

Gmach dla szkoły Sztók Pięknych. Pre- 
zes komitetu opiekuńczego szkoły Sztuk 


Pięknych, ordynat Maurycy hr. Zamoyski, 


zwrócił się do magistratu m. Warszawy 
z propozycyą oddania bezpłatnie placu. 


przy ul. Koszykowej, mającego 11,000 4 
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łokci kw. przestrzeni, zajętego obecnie pod 
miejską szkółkę drzewek, a to celem wznie- 
sienia na placu tym gmachu, odpowie- 
dniego na pomieszczenie szkoły Sztuk Pię- 
knych. Magistrat zwrócił się w kwestyi 
tej do komitetu plantacyjnego, który ze 
swej strony proponuje oddanie z placu 
tego pod budowę gmachu 7500 łokci kw., 
o ile w zamian otrzyma 15,000 łokci kw. 
placu nad Wisłą, gdzie obok szkółki drze- 
wek mógłby być urządzony ogród zabaw 
dla dzieci z Powiśla. Resztę placu przy 
ul. Koszykowej komitet pragnie zatrzy- 
mać, twierdząc, że szkółka drzewek nie 
tylko nie, będzie przeszkadzała gmachowi, 
ale może być jego upiększeniem. 

Pożar teatru. W nocy z dnia 7 na 
8 b. m. spalił się doszczętnie teatr „Victo- 
ria“ w Łodzi. Na ratunek wezwano odra- 
zu kilka oddziałów straży ochotniczej, któ 
ra też z miejsca rozpoczęła energiczną 
akcyę. Pierwsze usiłowania strażaków 
. skierowane były ku dostaniu się do wnę- 
trza, a to w celu uratowania dwóch ludzi, 
którzy stale tam przebywali, rekwizytora, 
Józefa Kietlińskiego i pomocnika maszy- 
nisty, Jana Sidorowicza. —. 

` Gdy strażacy dostali się do gardero- 

by, znaleziono obydwóch nieprzytomnych 
z oznakami uduszenia i silnemi oparzenia- 
mi. Wezwany doktór przywrócił do przy- 
tomności obydwóch, poczem przewieziono 
ich do szpitala w stanie groźnym. 

Tymczasem niszczący żywioł rozsze- 
_rzał się z gwałtowną szybkością i nieba- 
wem cały gmach teatru, pomimo energi- 
cznego ratunku, stanął w płomieniach. 
O uratowaniu płonącego budynku nie by- 
ło już mowy. Usiłowania straży skierowa- 
ne były ku niedopuszczeniu ognia do sąsie- 
dnich budowli. Wreszcie o godz. 7 nad 
ranem ogień opanowano i ugaszono. 


Straty sięgają kilkudziesięciu tysięcy . 


rubli. Znaczne straty poniósł dyrektor 
Zelwerowicz w spalonych dekoracyach 
1 kostyumach. Prócz tego. artyści stracili 
w płomieniach całą swą garderobę. Spaliła 
się także biblioteka Towarzystwa teatral- 
nego. 
„Klęska, powodzi. . Jeszcze mieszkańcy 
Powiśla nie zdołali otrząsnąć się ze stra- 
sznej klęski powodzi, jaka nawiedziła ich 
przed paru tygodniami, a oto już nadeszło 
- Nowe nieszczęście. Najbardziej ucierpieli, 
Jak to było do przewidzenia, mieszkańcy 
niziny kozieniekiej, których pola i siedzi- 
by, świeżo uprawione i obsiane po ostat- 
nim wylewie, znów znalazły się pod wo- 
dą. Fale wezbranej Wisły wtargnęły tam 
= rzez porozrywane a nie naprawione wa- 


ły i rozlały szeroko, zatapiając prawie 
wszystkie wsie od Góry Puławskiej aż 
pod Kozienice. , 

Przybór nie był gwałtowny, jak 
pierwszym razem i nie dosięgnął ówcze- 
snej wysokości, nie mniej jednak okaże 
się w skutkach fatalnym, gdyż pozbawił 
ludność resztek zasobów, jakie włożyli 
w obsianie pól. Grozi im ostateczna nędza. 

Znaczne straty poniosła także kolej 
Nadwiślańska, gdyż prowizoryczne mosty 
i nasypy objazdowe w części tylko wy- 
trzymały nacisk fal i niektóre z nich zo- 
stały znów kompletnie zrujnowane. 

Ruch pociągów na dystansie Dęblin- 
Garbatka uległ przerwie, która zapewne 
potrwa znów kilka tygodni. 

„Stan Powiśla warszawskiego, oraz 
najbliższych okolic pod miastem tak się 
przedstawia: Czerniaków od. Wójtówki 
i część Sielce stoi pod wodą. Wszelka* 
komunikacya : dalsza przerwana i tylko 
łodziami można dostać się do kościoła. 

Około stacyi pomp największa sze- 
rokość nizin zatopionych i obszar wody 
ma kilkanaście wiorst. Miedzy trzecim 
a starym mostem woda jest narówni 
z dość wysokiem stucznie usypanem wy- 
brzeżem. Koniec ulicy Bednarskiej po za 
wałemzalany wodą. Na tarasie Zamko- 
wym woda dochodzi do parkanu koszar 
kozackich. 

Na Pradze woda dosięgła wału 
ochronnego u mostu kolejowego aż od 
„Kamionka, po za którym w lewo od. szo- 
sy rozpościera się olbrzymie jezioro z Kę- 
py i wsi Bluszcze. Z Lasów i Kępy gocła- 
wskiej widać tylko dachy sterczące z wo- 
dy. Pod wodą stoją dwie trzecie gminy 
Wilanów i trzecia część gminy Mokotów. 
Cała nizina Wawerska i Zegrzańska pod 
wodą. Pod napływem wód runęły ruszto- 
wania przy trzeciem i czwartem przęśle 
budującego się mostu. Ogromne straty 
poniosła firma: „K. Rudzki i Sp.“ ` 

Dnia 10 b. m. woda sięgała stóp 17. 


Z PRASY. 


~ „Kultura polska“ w zeszycie majowym 
(Ne 5) podaje artykuł wstępny pod tytułem: 
„Prawda w komedyi* w którym znajdu- 
jemy kilka uwag, zasługujących na zazna- 
czenie, o społeczeństwie naszem: 
Kłamiemy i wyginamy naszą mowę nietylko 
dla zabezpieczen'a się z zewnątrz, ale z obawy 
przed sobą. Krótki okres swobody wskrzesił w nas 
zamarłe od stu lat marzenia, oskrzydlił wyobraź- 
nię i nadał pragnieniom wysoki lot, całkiem na- 
turalny w narodzie, który nie zapomniał o swej 
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o iświetnejspizószłości i nieomożę się! wydzec lepszej 
+ przyszłości, niż obecna nipdola, „Rozmaite „partye 
h przelicytowały się wobec narodu swymi programa- 
„mi, a był czas, kiedy w tym prześcigić uważano 
lm „odstępstwoś i „zdtadę* to, coodziś póczytano- 
-oby za radybaliam. Smutńia rzeczywistośćśdokonała 
wielkiej, rednkcyi ;dążeń.i padziei. -We „wszystkich 
| .stronnietwach politycznych, tóre zamiast otwarcie 
przyznać się do tego, usiłują ocalić swój” wpływ 


«Dawne środki mylenia czujiwści władz ii cenzury 
zastosowane zostały, z dodatyiem, nowych dla zdu- 
` rzenia społeczeństwa. Więc. rozdyma -Sie , przed 
(yiem drobiazgi, a lekćóważy rzeczy 'Wietkie; n wma- 
Wia się w nie korzyści 9tam,sguzie są (oczywiste 
szkody; nakładamur się na oczy:Szkła sofistycznie 
zabarwione i każe.mu się widziećrwypadki „W satu- 
cznem, oświetleniu; nadewszystko zaś tąjemniczo- 
scią wyrzeczeń podtrzymuje się wia ę'w' mądrość 
Owyróczni. Stary słownik publicystycznego ez0pizmu 
pomnożony został świeżymiwyrazami, 
„aych „oryentącya,:, „dezoryeniacya,* „linia intere- 
su narodowego,* „wyczucie. właściwej Chwili“ i. t. p- 
"puste łupiny, frazeologii: zastępują miejsce! leryty- 
"cznego rozumu, jasnych określeń i slogieznych 
“KN ywodów. /Bówstałarosobna,.niezndyaprasiercałe- 
0 go, Świata, stylistyka, splatana, ROB: 
się ,wyłuskiwać, mająca, prętensyę ò dyplomaty- 
cznego tonu i pokrywająca nim rak lub 
/ nowiły majwyższy( rekord obietnic, i sżądań,na dziś 
muszę od, nich |gofnąć się o największą | odległość, 
doprowadziły, akrobatykę słowną do kresu. zwin- 
SOSA U komik 2 PO RA e ETTET 8 
(jest Eo zte Wielókrótne! Bo nietylko pobudza 


'na ogół wyktętnością dowodzeni szumem |słów. ,. istaD 
„poni sejmie krajowym, pełnym. samorządzie, szko- 


śród ( któ- f 


PEE 
l miószcze- “~ 
"Fość przekonań: Zwłaszcza te partye, które usta- , 


bay stasunków ogólnospaństwowych i skutkiem hłę- 
„dów, Przedstawieielstya parlamentarnego stato. się 
niezmiernie rudne' i w śr lisz przyszłości 
beznadziejne; 26 t. zw. stronnictwa marodówć© pod 
orozwiniętymi jeszeze sztandarami niepuzejednanego 
| yPatryotyzmu przeprowadzają: gy rzesze (lov0bozu 
op USOdOWCÓWZĆ, i 


bronią w deley qgu programów ideowych ze 
H 'Staheni pUwói zoien OLON w znatzńej widksZósci 
przestdb myśleć o utopiach wszechpólskich, tauto- 
„łach 


wyj 
VAES 


„polskich, a marzy, tylko o7zniesieniu., praw 
tkówych, 0 aregulowanit. SLE, b ika: 
gdografii pzez naiczycieli miejstowych; Gie-* 


sięvzaś nadzwyczajnie, ygdy Kółoiwb Dumie - 
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Ke e doj jakiejś, nikogo migobowiązującej uchwały 
„;Kilka. własnych. Mówek 1 zyska „pił Akzo 
'przy głosowaniu, Zamiast słońca kilka ` łojowych 
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Sib." a TION NW LUBO 18507! | 
-olobidy, spojrżyszow głupstwa 'bezdenne „czeluści, 
galNiezłómna: wola nieraztcięjopuścii! w "eh 
l Bosichociaź| wniosłeś światło: w! głąb cidmnicy; 
4mwPrzez (grube anvokisnie dojrzeć tej świecy. 51 


PU os7mteyfain" Siemićńsk. 
ia yiya gEWwOTADE 
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Ndo rozwoju mdsze tradycyjne komedyanetwo; wsty- l 


- „odząceńi oraa ke y i 
„wych piór, „pawiowi, i, papudze,,, do, których nas 
> RANA E JE RAKA So iStake w das 

zamiłowanie do prawdy i krytycyzmu, bez których 
Ut$pinia publiczna, błąka się wśród! zmyśleń i uro: 
bjeń;sale zasłania sprzed | społeczeństwem »Tzeczy- 
-owistość jego. stanu,, Nie chodzi zaś thtyle;0,zagle- 


„pianie go na zewnętrzne warunki życia które do- 
atean przecierają mi oczy, ile g zàciemnianie 


Smu świadomości wewnętrznej. Jest | tó- miewątpli- 
owym, chociaż starannie zasłanianym taktem;/że 
żywioły, które szczycą, sięj najlepszą,„oryóntacyą,* 
" zeszły same i: w znacznej części sprowadziły ogół 
NA najniższy poziom zg dy z losem. Oni którzy 
badzpalali wyobraźnię społeczeństwa: iaj gorętszym 
żarem, dziś. ją okładają: najzimniejszym , lodem. 
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